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Autonom'czny homunculus. 


Lwów, 23. października. 

Wypracowany w konsekwencyi uchwały 
XVII. kongresu P. P. S. projekt autonomii dla 
Małopolski Wschodniej poczyna być sprawą 
głośną. I rzecz znamienna: projektowi temu 
przeciwstawiają się nie tylko „dziecinne po- 
mysły kolonizatorskie narodowej demokra- 
cyi“, ale wręcz cała, do głębi poruszona opi- 
nia publiczna dzielnicy interesowanej do 
moment paradoksalny — lokalnych towarzy- 
szy partyjnych projektodawców włącznie. 

Za podstawę oceny bierzemy zamiesz- 
czony w „Robotniku* artykuł posła Niedział- 
kowskiego, zawierający prócz meritum proje- 


—— 


ktu zarys tych przesłanek myślowych, które 
stanowią podkład i źródło projektu. 
Zasadnicze założenie jest prawdziwe: 


bierność polskiej polityki zagranicznej była ia 


f jest powodem niejednej porażki i „niespo- 
dzianki*. Uczciwa jest również pobudka dzia- 
łania: umożliwienie życia i rozwoju wszyst- 


kim obywatelom. Natomiast zachodzi pytanie, | 


— czy taka właśnie akcya, jaką rozwija obec- 
pie P: P. S., jest 1) właściwem wyjściem ze 
szkodłwej bierności rządu, 2) czy stworzy 
naprawdę „złoty most zgody między ludem 
polskim, a ludem ukraińskim". 

Odpowiedź na oba pytania wypadnie ne- 
gatywnie. Twierdzenie to niech uzasadni roz- 
biór projektu. 

Już w pierwszym punkcie. dotyczącym | g. 
rozgraniczenia terytoryalnego, kryje się mo- 
ment boleśnie przykry. Lwów leży po stronie 
wschodniej granicy, zagłebie naftowe po stro- 
nie zachodniej. Dlaczego? Dlatego. że zagłę- 
bie naftowe zdaje się stanowić jiedvny mo- 
ment który w umvśle stołecznym budzi zain- 
teresowanie dla Małopolski Wschodniej, ba — 

nawet przywiązanie. A więc odcina się tę je- 

dynie wartościową część, a resztę, skrwawio- 
ną w ofiarnych walkach o jedność z Rzeczpo- 
społitą — tę resztę odrzuca się na całopaienie 
kresowych eksperymentów. Czy taką klasy- 
fikacyę wartości, rzuconą „ex cathedra“ ma- 
teryalnych walorów, przyjmie tut. społeczeń- 
stwo polskie z wdzięcznością, m wogóle | — 
przyjmie? Odpowiedź negatywna ju” została 
daną. Odpowiedź czynna pośpieszy z sukur- 
sem, jeśli tego zajdzie potrzeba. 


(Ciąg. dalszy na.sfrsnie 2-giaih. 
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Reprezantaci wszystkich stronnictw polsk. ws Lwowie 
przeciw autonomii terytoryalnej, 


Możliwa tylko autonomia narodowa personalna. 
Na czem ma ona polegać, — Pełne równoupraw nienie językowe. — Autonomiczne związki 
o charakterze publiczno-praweym. 
WYWIAD Z PROF. STAN. STARZYŃSKIM. 


Chcąc Czytelników naszych poinformo -| 
wać o znaczeniu autonomii narodowej, 
współpracownik nasz ($) zwrócił słę do 
prof. Stan. Starzyńskiego, jednego z naj ; 
kpszych znawców prawa politycznego i; 
wybhnego polityka, ktory łaskawie udzielił 
mastępujących informacyl: 

Lwów, 23. października. 

- Jak Pan Profesor wyobraża sobie sprawę! 
autonomii dla Galicył wschodniej, która obecnie | 
wchodzi na porządek dzienny? 

-— Jeżeli jest mowa o specyalnej autonomii 
t zw. Galicyi wschodniej, a raczej dla po- 
wiatów wschodniej Małopolski, „zamieszkałych 
w większości lub przynajmniej poważnej mniej- 
czości przez ludność ruską, to można mieć na 
myśli tylko t. zw. autonomię narodową personal- 
ną, którą przewiduje traktat wersalski, zawarty 
z Pelzlicą dnia 28 czerwca 1919, oraz którą uznaje 
nasza komstytucya z 17 marca. 1921 w Art. 109 i 
110. Celem bowiem tei autonomii ma być zabez- 
pieczenie narodowych: praw i narodowego Toz- 
woiu ludności ruskiej, a wspomniane artykuły kon 
tucyi odnoszą się właśnie do tej kwesty. 
— Na czem może, zdaniem Pańskiem pole- 
rać ta autonomia? 

Polegać ona może najpierw na ustaleniu przez 
ustawodawstwo polskie tego pełnego równot- 
prawilitnia językowego w urzędzie, szkole i ży- 
ciu publicznem, które Rusini na mocy obowiązują” | 
cycli oddawna przepisów już mają, a które nie 
zostało przez żadną polską ustawę w a 
więc tem samem obowiązuje ciągle bez przerwy, 
tak, że właśnie niema konieczności wyraźnego za 
twierdzania go, gdyż to się Samo przeć się rozu- 
mie, tak samo iak jest każdemu wiadomem i zro- 
zumiałem, że np. dawne austryackie prawodaw- 
stwo cywilne i karne obowiazuje w 'Małopolsce 
i nadal. albowiem nie zostało dotad nowem pol- 
skiem prawodawstwem — z małymi wyjątkami 

zastąpione. To równouprawnienie opiera się na 
uznanej wyraźnie w naszej konstytucyi (art.. 96) 
zasadzie równości (a więc i Rusinów) wobec pra- 
wa, oraz w rówmej dostępności urzędów pubiicz- 
mych dla wszystkich, a więc i Rusinów (art. 96); 
maz w uznane przwie każdeza dp 


zachowania swej narodowości i pielęgnowania 
swej mowy i swych właściwości narodowych 
(art. 109 konst.). Na takiej samej podstawie zo- 
staly wydane jeszcze przez Seim galicyjski oraw 
przez parlament i rząd austryacki wyżej wspom- 
niame a po dziś dzień obowiązujące lemme prze- 
pisy, określające to równonprawnienie. Jeżeł! cha- 
dzi o uzupełnienie pewnych braków w szczegó- 
łach (o ile one istnieją), to można to zrob obec- 
mie, tembardziej, że art. 109 konstytucyi przewi- 
daje wydanie szczegółowych zabezpiecz. ustaw. 

W jaki sposób nriałoby nastąpić to zabezpie- 
czenie oraz rozszerzenie ? 

Sama Konstytucya to przewiduje: przez alt- 
tonomiczne związki o charakterze pubkłiczno-praw 
nym w obrębie związków samorządu powszech- 
nego; przyczem państwo będzie miało z jednej 
strony prawo kontrol, z drugiej zaś obowiązek 
uzupełnienia, w razie potrzeby, ich Środków fi- 
nansowych (art. 109). Również może każda tmnief- 
szość narodowościowa (a Rusini są właśrie w sto 
sunku ĝo państwa polskiego jedną z takich mniej» 
szości) na równi z innymi obywatelami państwa 
(należącymi do wiekszości) zakładać swym wła- 
snvm kosztem szkoły i mne zakłady wychowaw= 
cze, oraz dobroczynne, religijne i społeczne, za- 
wiadywać niemi, nadzorować je oraz używać w 
nich swobodnie swego jezyka i wykonywać prze= 
pisy swej religii art. 110). 

A co Pan sądzi o autonomii terytoryalnej? 

Kwestya autonomii terytoryahiej nie może tu 
e: wchodzić w kombmacye, gdyż art. 3 Kon- 
|stytucyi przewiduje tylko pewną autonomię tery- 
toryalną da wszystkich województw w państwie 
dla celów adminiistracyjtych, ale nie przewidije 
żadnej specyałnej awtonomi terytoryałnej dla 
wschodniej Małopołski dla celów narodowych ru- 
skich. Taka specyałna autonomia terytoryalaa ru- 
ska zapoznawałaby i gwałciłaby ełemeniarze Za- 
sady, wedle których powinny i muszą być spra- 
wowane rzady w Polsce. Dlatego zbyteczna do- 
dawać, że zajmuję w tej mierze bo samo stonowi- 
sko, któremu dał przed kilkoma dniami jeędnogło- 
śnie wyraz Komitet obrony przyszłości Lwowa, 
wraz z obearymi tamże posianć gedskini ze wszy 
sikich stnannictw - pałskich. 


„GAZETA PORANNA” R. 6091 _ 


Punkty dalsze rozbierają szczegółowo za- 
sadę faktycznego  wykrojenia Małopolski 
Wschodniej z obszaru Państwa. Czegożbo in- 
nego dowodzi punkt szósty, mówiący dosłow- 
nie: „Prawa mniejszości polskiej we wszel- 
kich dziedzinach życia publicznego byłyby za- 
gwarantowane szeregiem przepisów szczegó- 
lowych; językami urzędowymi byłyby języki: 
polski i ukraiński równolegle“. — Oczywista 
niekonsekwencya; należało napisać: języki u- 
kraiński i połski, skoro połskość na tym odcię- 
tym potworku autonomicznym stanowi mniej- 
szość narodową. 

Następuje zgoła utopijny frazes o tern, że 
żadna ustawa Sejmu krajowego nie może na- 
ruszać ustaw  ogólno-państwowych. Opinia 
prasy ruskiej, a tembardziej z pod znaku Pe- 
truszewicza, nie może tu być miarodaina. Ale 
wyjątkowo trafne Światło na ów „Sejm kra- 
jowy", wybrany w głosowaniu powszechnem, 
bez różnicy płci, równem, tajnem, bezpośred- 
niem i stosunkowem — rzuca przemyski „Ukr. 
Hołos*, stwierdzając, że pierwsza czynnością 
tego Sejmu, złożonego w 75 proc. z Ukraiń- 
ców, byłoby zdeklarowanie idei zupełnego sa- 
mostanowienia. 

Ostatecznie jest ów projekt faktem — na 
razie papierowym. Na razie też wywołuje on 
zgodny. powszechny protest. W możliwość je- 
go realizacyi nie chcemy wierzyć. Ałe — 
przypuśćmy, że Sejm rozpatruje go poważnie 
i — uchwałą. Co wówczas? W myśl igtencyi 
projektodawców winien się z tą chwiłą auto- 
matycznie skonstruować „złoty most zgcdy*. 
Już dziś jednak się widzi, że nie mostem zgo- 
dy, lecz jabfkiem niezgody jest projekt. Ta, co 


już przycichło, pogodziła się i uległo. poczyna ' 


butnie podnosić głowę. Budzą się pogrzebanę 
nadzieje. „Widocznie dobrze musi stać nasza 
sprawa, skoro juź tyle nam dają“. W łonie sa- 
mego polskiego społeczeństwa tworzy się roz- 
łam i rozgoryczenie wzajemne. Realizacya 
projektu byłaby czarną flagą rozpaczliwej re- 
akcyi tej aż nadto doświadczonej prowincyi. 
Projekt antonomii terytoryalnej jest ni- 
czem więcej. jak spiętrzeniem nowych, powa- 
źnych trudności w drodze do istotnego poro- 
zumienia. Daje grubo więcej, niż dać można. 
Sam zaś przy wszelkich dałszych próbach u- 
podowych stanowić będzie horoskop wysoce 
niepomyślrny. Długo jeszcze po stronie przeci- 
wnej dźwięczeć będzie na projekcie owvm 
zbndowany argument: ..Jakto, dawaliście nam 


tuż autonomię terytorvalną. a teraz ofiarujecie / 


łakiś samorząd kulturalny ?“ 

Elaborat posła Niedziałkowskiego, realny 
1 zrealizowany — byłby obaleniem koncepcyi 
petruszewiczowskiej. Ten sam jednak projekt, 
spałiwszy na panewce, będzie  znacznem 
wzmocnieniem tei grupy. A właśnie pomyśla- 
ny jest on w sposób. który wyklucza 
przyjęcie i urzeczywistnienie. | dlatego jest 
rzeczą zła 

A. N. 


ROBOTNIK“ NIEZADOWOLONY Z IDR. 
LOEWENHERZA. 


Warszawa, 23. października. 


(Telef.) (m) Wczorajszy „Robotnik“ za- 
powiada, że rada naczelna P. P. S. na naibliż- 
szem posiedzeniu zajmie się sprawą projektu 
autonomii dla Galicyi 
gnie „Robotnik“ zajmuje się sprawą udziału 
p. Loewenherza w maniiestacyi, urządzonej 
we Lwowie przez żywioły narodowe, prote- 
stującej przeciwko projektowi p. Niedziałkow- 
skiego i wyraża opinię, że działalnością p. 
*soewenherza zajmą się organa partyjne. 


wy 
zę 


Traktat handlowy polsko-czeski podpisany. 


Warszawa, 22 października. kolejowej, układ regulujący obrót w pasie gran 

(PAT.) Dnia 29 bm. podpisany został przez p. czmym, układ dotyczący ochrony przed choroba- 
Prokopa Maksa, upełnomocnionego ministra i po- , mi epidemicznemi, uklad w sprawie wagonów słu 
sła Czechestowacyi oraz p. Dworzaczka Jana, | żących do przewożenia bydła, itd. Przed ratyfika 
| szefa sekcyi ekonomicznej w czecho-słowackiem | cyą powyższego traktatu podpisany zostanie bę- 
| ministerstwie spraw zagranicznych i p. Henryka  dący obecnie w trakcie obrad układ dotyczący o- 


Strassburgera, kierownika ministerstwa przemy- 
słu i handlu, traktat handlowy z Czechssłowacya, 
będący pierwszą częścią składową grupy 
dów, które w myśl postanowień obu rządów będą 
razem przedłożone do ratyfikacyi i jednocześnie 
wejdą w życie. Traktat powyższy, oparty ma Za- 
sadzie klauzuli największego uprzywiłejowania, 
spisany został na około 40 stronicach pismem ma- 
szynowem, i obejmuje konwencyę handlową za- 
wartą w 30 artykułach oraz szereg aneksów i 
kwestyi specyalnych, iak umowę o komumikacyi 


OD JUTRA NOWY OKRES W STOSUNKACH 
POLSKO-GDANŃSKICH. 
Warszawa, 23. października. 


ukła- | 


bustronnego przywczu i wywozu towarów, gdzie 
obie strony przyjęły oprócz klauzuli najwieksze- 
go uprzywilejowania, zasadę najdalej idącego u- 
względnienia interesów gospodarczych ludności 
oraz układ zapewniający Połsce przywóz węgla 
i koksu, wzamian za ropę i przetwory maftowe 
(w myśl uchwały Rady ambasadorów z 28. lipca 
1920 r.), a wreszcie Hkwidacyę dawnej umowy 
kompemsacyjnej. Wykończenie tych układów jest 
przewidywane z końcem października 


podpisanie umowy polsko-gdańskiej. Na cześć 
delegacyi gdańskiej prezydyum Rady mini- 
strów wyda raut w poniedziałek, we wtorek 


(Telei.) (m) W nadchodzący poniedzialek |przyjmie delegacyę śniadaniem Naczełnik Pań 
rozpocznie się nowy okres w stosunkach pol- stwa, wieczorem zaś odbędzie się w teatrzę 
sko-gdańskich, albowiem w tym dniu nastąpi lgalowe przedstawienie. 


jego 


wschodniej. Równocze- | 


Sposób realizocy) decyzyi R dy amb >sadorów. 


Warszawa, 23. października. 

(Telef.) (m) Tutejsze koła dyplomatyczne 
wyobrażają sobie w następujący sposób 

realizacyę decyzyi 
Rady Ambasadorów w sprawie G. Śląska: 

Najpierw zostanie wezwana 
i komisya delimitacyjna 
|do wyznaczenia granicy polska - niemieckiej. 
„Jest to zadanie bardzo skomplikowane, albo- 
iwiem każdy metr gruntu stanowi nieomal, czy 
zyskamy daną kopalnię, czy też ją stracimy. 
Bywają wypadki, że 
| każdy poszczególny obiekt będzie przed- 

miotem rozważań i decyzył, 
np, koło Bytomia stacya kolejowa ptzecięta 
jest linią graniczną. Gen. Dupont został już po- 
informowany, że ma wysłać podkomisyę dla 
wyznaczenia granicy na G. Śląsku. Stanie się 
to bez względu na to, czy obie strony zajnte- 
resowane, t. j. Polska i Niemcy, dadzą w ozna- 
czonym czasie swą odpowiedź. czy też nie. 
Równocześnie toczyć się będą 
pertraktacye w sprawie układu gospodar- 
czego. 

Dotąd nie ustalono jeszcze. kto ma być super- 
arbitrem, wyznaczonym przez Radę Ligi Na- 
rodów. Mówią, że ma nim być były prezy- 
dent Szwałcaryi p. Ador, dotąd jednak nie 
wiadomo, czy p. Ador stanowisko to obejmie. 
Wymieniają również miejaklego Szweda. 

Ze strony polskiej na stanowisku super- 
arbitra nalchęiniej widzianoby Ameryka- 
nina. 

W każdym razie superarbitrem musi być 
przedstawiciel takiej narodowości, która nie 
jest reprezentowaną w Radzie Ligi Narodów, 
ani też nie reprezentąje Polski lub Niemiec. 

Dopiero, gdy granica bedzie wyznaczona, 
a ukiady gospodarcze zakończone, 

wówczas obie strony zostaną wezwane 


do obięcia przyznanych im terenów. 

W Paryżu oczekują, że prace pójdą w 
przyśpieszonem tempie i że do 4 tygodni będą 
ukończone. Gdyby się jednak prace przewle- 
kały z.winy jednej strony, nie jest rzeczą wy- 
kluczoną, że oddanie-terenów, drugiej stronie 
|przyznanych, nastąpi wcześniej, 

Komisya t. zw. mięszana ma uregułować 
stosunki ekonomiczne między Pełską a 
Niemcami. 

Będzie ona powołana natychmiast, tak, iż rząć 
polski musi bezzwłocznie zawiadomić Radę 

| Ambasadorów : 

1) że przyjmuje decyzyę, 

2) że wyznacza przedstawicieli do pro- 
wadzenia pertraktacyi, przyczem wymieni œ 
sobę, czy osoby, przeznaczone do tej kemisył. 

Komisya mieszana uda się natychmiast 
do Opola i działać będzie jako czynnik pomoc: 
niczy komisyi międzysojuszniczej. 

Czwarta z rzędu komisya będzie trybu- 
nałem roziemczym, 
który ma stanowić o wszystkich sprawach 
natury prywatnej, wyłaniających się ze sto- 
sowania zawrzeć się mającej konwencyi. Try- 
bunał ten składać się bedzie z 2 arbitrów peł: 


skich, 2 niemieckich i superarbitra, wyzna. 
czottego przez Radę Ligi Narodów. 
We wszystkich wypadkach 
przewodniczących  wsnólnych  komisył 


wyznacza Rada Ligi. 

Jak słychać, istnieje zamiar wysłania ze 
strony polskiej w charakterze delegata p. Phr 
cińskiego, ten jednak wzbrania się razig 
przyjąć te godność. Również 

nie jest jeszcze rzecza zdecydowaną, 
gdzie będzie siedziba t. zw. komisyjł arbi- 
trałrel. 
W razie gdyby przewodniczącym jej był m 
Ador, siedzibą jej byłaby Genewa. 


SZCZEGÓŁY KLAUZULI GOSPODAR- 


j CZYCH. 
|: Wydzielenie taboru kolejowego. — Con- 
dominium gospodarcze. — Przeciw walu- 


cie niemieckiej. 
Warszawa, 23. października. 
(Telef.) (m) Tutejsze koła polityczne 
zwracają uwagę, że, wedle klauzuli gospodar- 
czej, stanowiącej drugi rozdział decyzyi Rady 
iAmbasadorów, z taboru kolejowego państwa 
|niemieckiego ma być wydzielona część, przy- 
padająca na G. Śląsk, z tej zaś części. Polska 
otrzyma za pośrednictwem komisyi taką część 
— jaka na nią przypadnie. 
„Administracya kolejowa bedzie wspólna. 


Podstawą obliczeń będzie ilość kilometrów. 

ląsk posiada 9 warsztatów kolejowych, 
wszystkie pozostają jednak po stronie niemie: 
ckiej. Mimo to warsztaty te przez lat 15 bedą 
Się znajdowały pod zarządem wspólnym. Bę- 
dzie to więc rodzajem gospodarczego tymczae 
sowego condominium. 

Woda i elektryczność obsługiwać mają O= 
ba terytorya, a sprawę tę uregulują specyala 
ne układy. 1 

Jest rzeczą charakterystyczną, że sprawa 
pozostawienia na G. Śląsku wałuty niemiec- 
kiej spotyka się ze strony fachowców polskich 
ze stanowczą krytyką i że z taką samą krytya 
ka spotyka sie i że strony fachowców niemiem 


| 


Nr 6091%, 
xich. W argumentacył swej Niemcy podnoszą, 
że jest rzeczą niesłychaną, by Bank rzeszy 
niemieckiej miał dostarczać pieniędzy teryto- 
ryum, niepodiegającemu zupełnie rządowi nie- 
niieckiemu. Zaznaczyć należy, że klauzule go- 
spodarcze zawierają bardzo ważny szczegół, 
ą mianowicie, e ile jedna ze stron interesowa- 
nych zaprotestuje przeciwko pozostawieniu 
wałuty niemieckiej i zażąda wprowadzenia in- 
nej waluty, wówczas wchodzi w swe prawa 
superarbiter, który rozstrzyga daną sprawę. 


PLANY MINISTRA MICHALSKIEGO. 
Warszawa, 23. października. 

(Telef.) (m) W kołach politycznych mó- 
wią, że minister Michalski nosi się z zamiarem 
przygotowania projektu, któryby. wprowadzał 
kurs marki polskiel na przyznanym nam tere- 
nie górnośląskiim. Projekt ten spotyka się 7 po- 
parciem licznych sfer seimowych, 


Go Posk1 strzyma na mecy 
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sfery poważne, które są zdania, iż waluty pol- 


skiej nie można wprowadzić w sposób przy-; 


musowy, a choćby się to stało nawet i w spo- 
sób dobrowolny, prowadzićby to mogło do 
projektu oddzielnej waluty górnośląskiej, co 
nic jest dla nas korzystne, albowiem później 
mogłoby to spowodować dążenia separaty sty- 
czne. 
| 
| AUTENTYCZNY TEKST DECYZYI RADY 
AMBASADORÓW PRZYWIEZIONY. 
Warszawa, 23. października. 
(Telef) (m) Przybył tu z Paryża p. Tar- 
gowski, który przywiózł ze sobą autentyczny 
tekst decyzyi Rady Ambasadorów w sprawie 
górnośląskiej. Ministerstwo nie zdążyło jesz- 
cze tekstu tego przetlumaczyć na polski język. 
dziennikarze zdołali się zapoznać jedynie z 3 
legzemplarzami francuskimi. 
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decyzyi genawsko-parys'iej ? 


89 kopalń węgla. — 9 hut żelaza. — 12 cynku, — 1 huta ołowiana. — 9 kopalń rudy cynko-oło- 
wianei. — 2 kopalnie żełaza. 


Bytom, 22. października. 


(PAT.) Wydział administracyjny Naczelnej 
Wady Ludowej zestawił wykaz kopalń i hut, które 
według ogłoszonej linii granicznej przypadają Pol 
ice. Wykaz ten przedstawia się następująco: 

Kopalnie węgla. 

Powiat pszczyński 10 kopalń; produkcya wy- 
nosiła w r. 1920 2,128.692 ton. Właścicielem tyc 
kopatń jest prawie wyłącznie książę na Pszczy- 
nie. Robotników zatrudnionych w tych kopalniach 
było w r. 1920 8.590. Powiat rybnicki: 9 kopalń, 
produkcya 4,420.950 ton, robotników 25.075. Wla- 
śdicielamł są książę Doennersmark, różne towa- 
rzystwa akcyjne t państwo pruskie. Powiat kato- 
wicki: 21 kopalń, produkcya 8,697.572 ton, robo- 
tników 48.061. Właścicielami są katowicka Spółka 
akcyjna, ks. Hohenlohe, ks. Doennersmark i spad- 
kobiercy Gieschero. Królewska Huta: 4 kopalnie. 
produkcya 2,108.877 tom, robońników 9.782, wła- 
ścicielem jest państwo pruskie. Powiat bytomski: 
10 kopalń, produkcva 4.322.365 ton, robotników 
21617, właścicielami są ks. Doennersmark, hra- 
biowie Schaffrotscli oraz aiemicokie spółki akcyi- 
he. Powiat zabrski: 4 kopalnie, produkc. 1,654.260 
ton, robotników 9.434; właścicielami są hr. Bal- 
lerstróm, spółki akcyjne i skarb pruski. Powiat 
tarnogórski: 1 kopalnia, produkcya 519.78% ton, 
robotników 2.746, właściciel ks. Doermersmark. 
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JERZY BANDROWSKI. 

Lisiy z prowincyl. 
Stacya kolejowa o wschodzie słońca. 

wiat w jesieni. — Kto korzysta z „oka 

zy”? 
I. 

Zakliczyn, w październiku. 
Śliczny jest widok większej stacyi kolejo- 
wej rano, w pogodny dzień. o wschodzie słoń- 
ca. Prężą się i ciągną w dał szyny, tu ciemne, 
spiżowe, tam srebrne, jakby napuszczone ży- 
wą czerwienią, jeszcze dalej promienisto zio- 
te. Z poza okopconych, czarnych od węgla 
bud, budek i długich sznurów  zmarzniętych 
wozów towarowych, przebłyskuje tarcza sło- 


neczna o niepewnych. rozpływających się w| 


bladym błękicie konturach. a promienie słoń- 
ca. zalamując się w brudnych, prawie zupełnie 
już nieprzeźroczystych szybach i szybkach, 
od jednego dotknięcia zmieniają je w opale, a 
całą halę dwórcową w zaczarowaną, fantasty- 
czną grotę, wypełnioną lśniąca, rozłamaną tę- 
czą. Czarne, świeżo „nakajcowane* lokomoty- 
wy, gwiżdżąc, uganiają tam i sam po szynach, 
wesoła i żywo, jakby wypoczęte i spragnione 
biegu. Chrzęści ich metalowa zbroja, Świecą 
złociste sprzączki. piersi potężne aż jęczą od 
dźwięcznego, rytmicznego oddecii. a zadarte 
w górę kominy na wszystkie strony rzucają 
kłęby białej tak Śnieg, lekkiej pary. różowieją- 


Razem 59 kopalń, produkcya w r. 1920 wyno- 
siła 23,683.001 ton, robotników zatrudnionych 
było 126.403. 

Ogólna ilość kopalń na G. Słąsku wynosi 67, 
a produkcya w r. 1920 wymosiła niecałe 32,000.000 
tem. 6 

Huty i wielki przemysł żelazny. 

Powiat katowieki 4 huty, robotników 6.718, 
produkcya ich jest tajemnicą zakładów, lecz ilość 
robotników dowodzi o wiglkicj jej wydajności. 
Huty te postadata wiefkie piece, odlewnie żelaza 
i stali, walcawnie stati i zakłady przeróbcze. Huta 
Królewska: 1 kuta. robotników 7.601. Powiat by- 
tomski: 4 huty; robotników 18.504. Ogółem 9 hut. 
Robotników zażrudnicnych 33.693. 

Przemysł cyńkowy. 

Powiat katowicki: 9 hut. robotników 5.470. Po 
wiat bytomski: 2 huty, robotników 2180. Powiat 
Tarnowskie Góry: 1 huta. robotników 306. Ogó- 
lem 12 hat cynkowych, robotników 7.956. 

Huty rudy ołcwianej i srebrnej. 

1 huta w Matei Dobrei powiecie katowickim, 
robotników 202. 

Kopalnie rudy cynkowo-cłowianej. 

Powiat bytomski 5 konatń, robotników 7.795. 
Powiat tarnogórski: 1 kopalnia, robotników 20. 
Ogółem 6 kopalń rudy cynkowo-ołewianej, robo- 
tników 7.815. 
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Kopalnie rudy żelaznej. 


cej w świetle porannem i rwącej się na wie- 
trze w lśniące, znikome strzępy. Szeroka. o- 
jkrągła tarcza zwrotnicy lśni jak pucułowata, 
luśmiechuięta gęba groteskowego potworka. 
W porównaniu z tym niezmordowanyrh, wie- 
icznie czynnym i precyzyjnym aparatem, z 
itym światem istot żelaznych i żelazem ze so- 


wyrmiętoszony długiem czekaniem i zielony od 
nadmiaru wypalonych przez noc papierosów, 
wygląda nader mizernie. nędznie i licho. 


—.—-—saklńek "=" 


bą zeszytych. człowiek blady od bezsenności, ! 


Su 3, 


| 2 kopalnie w powiecie tannogórskim, 


tników 109. 


robo 


Centrala elektryczna 
w Chorzowie zaopatruje w prąd cały obwód prze 
jtysłowy i zatrudnia 800 robotników. 
Fabryki nawozów azotowych 
w Chorzowie, robotników 3.000. 

Ogółem liczba robotników zatrudnionych w 
przemyśle górnośłąskim w części przyznanej Pol- 
sce wynosi 179.978. 

Kopalnie rudy żelaznej i cyrku przypadają 


w całości Polsce. Również cały przemysł cynko. 


STATYSTYKA LUDNOŚCI TERENÓW PRZY. 
PADAJACYCH POLSCE. 
Bytom, 22 października. 

(PAT.) „Kuryer Śląski" podaje dziś statysty= 
kę ludności Górnego Śląska, która według ogło- 
szomej decyzyi przynależeć będzie do Polski i Nie 
miec, Polska otrzyma 13 miast, 328 gmin wiej- 
skich i 892.627 mieszkańców. Nismcy otrzymają: 
32 miasta, 1.114 gmin mieiskich, 1.,265.561 mie- 
szkańców. W szczególności do Polski przynależeć 
będzie: w powiecie raciborskim 21 sumin, 16.486 
mieszkańców, w pow. rybnickim 3 miasta, 98 
gmin wiejskich, 122,832 mieszkańców, w powiecie 
pszczyńskim 3 miasta, 93 gminy wiejskie, 122.987 
mieszkańców; w pow. katowickim 2 miasta, 23 
gininy, wiejskie, 255.580 mieszkańców; w pow. 
zabrskim 9 gmin wiejskich, 48.403 mieszkańców; 
Królewska Huta: 1 miasto, 72.641 mieszkańców; 
pow. bytomski 14 gmin wieiskich, 155.942 mie- 
szkańców; pow. tarnogórski 2 miasta, 24 gmin 
wiejskich, 54.327 mieszkańców; pow. lubliniecki: 
2 miasta, 43 gminy wiejskie, 35.152 mieszkańców; 
pow. gliwicki 3 gminy wiejskie. 3.257 mieszkań. 
ców. Statystyka ta oparta jest na spisie ludności 
|z r. 1910. Wediug tego spisu, ilość mieszkańców, 
która mależeć bedzie do Folski, liczyła 586.321 
irłolaków, 266.605 Niemców oraz 42.701 t. zw. dwu 
|igzycznych Zauważyć należy, że od r. 1910 tu- 
i ność górnośląska wzrosła o 10 prc., a uświado- 
enie narodowe znacznie się powiększyło. 
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£ch. desyzy: śiąskioj. 
NIEMIECKI KRYZYS GARINETOWY TRWA 
DALEJ. 

Berlin, 22. października. 


(E. T. E.) Kryzys gabinetowy w Niem. 
czech trwa, 


cych, silnych, krzyczących — mało, drących 
„się w niebogłosy! Porównanie lesistego stoku 
(góry z pięknie sharmonizowanym gobelinem 
jest czczym i banalnym komunałem, Powie- 
trze jest niezmiernie czyste, zatem światło 
słoneczne ma nadzwyczajnie świetny blask 
i wyjaskrawia kolory w sposób bezprzykład- 
ny. Gdzież tu można mówić o jakiemś shar- 
monizowaniu! Z grupy ciemno-zielonych so- 
jsen wystrzeła ni stąd ni zowąd wysoki pło- 
mień purpurowy, przy żółtawo-srebrnej dygo- 


Odszukałem stojący gdzieś na trzynastym |cącej osice strzepuje złote dukaty białopienna 
torze śwój pociąg osobowy. zestawiony aż z |brzoza, cała jeszcze w jasno-żólte lisy spowi- 
dwóch bardzo starych wagonów trzeciej kla-jta. opodal znów jakieś drzewo pozwala sobie 
isv, do których przyczepiono około osiemdzie- udawać rozczapierzony ku niebu wachłarz 
sięciu wozów towarowych. Wiąż ten, po pól- | wściekle czerwony, podczas gdy wierzby, 


godzinie rozpaczliwego szybowania, wyrwał 
się wreszcie ze stacyi i sapiąc ciężko, ruszył 
w Świat daleki. 

Jechaliśniy z chyżością okoła trzech kilo- 
metrów ną kwadrans. wobec tego do woli mo- 
głem się napatrzyć. jak jesienią tuż po wscho- 
dzie słońca świat wygląda. 

Jest to jedna oszałała, zwaryowana baj- 
ka kolorowa. Stoki gór sa najzupełniej podob- 
ne do najwspanialszych palet najzuchwal- 
szych, najśmielszych impresyonistów. Farby 
nałożone jedna na drugą. czy jedna obok dru- 
giej w najdzikszym nieporządku. bez żadnego 
sensu dla samej tylko żywiołowej radości o- 
ka, rozkochanego w kolorach — niemożliwy 
da uchwycenia, niekielny chaos barw goreją- 


zreszta jeszcze zielonawe. świecą delikatnem 
PIRES Co mówić p strumyczkach, mie- 
niących się niesłychanemi błaskami, co mówić 
lo promienistości blednącego już nieba, o pla- 
styczności, z jaka występują wszystkie wl- 
dziane w polu przedmioty, o zielonawo-sre- 
brnem falowaniu wikliny, o świecącym, bła- 
łym blasku licznych krzyłżów na cmentarzach 
poległych, otoczonych żałobną saśniną! Taka 
jest orgjastyczność i taka Śmiałość barw, taka 
siła blasku, iż sroka. spłoszona przez pociąg, 
a która przez jakiś czas równołegłe z moim 
wagoneni leciała. zdawała się mieć ogor 
IŚniąco-ziełony, jak niektóre papugi. Cudnia. 
(wyglądał ten ptak z czarno-białemi skrzydłą- 
mi i szmaragdowo mieniscvm się ogonem. 
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PREZYDENT MIN. PRUSK. ZAPOWIADA 

AKCYĘ O ZMIANĘ DECYZYI ŚLĄSKIEJ. 

Berlin, 22. października. 
(PAT) Prezydent ministrów pruskich 
Stoegerwald oświadczył w sejmie pruskim co 
następuje: Spotkało nas wielkie nowe nie- 
szczęście. Po oderwaniu od państwa niemiec- 
kiego ziemi poznańskiej, północnego Pomorza. 
Prus zachodnich, obszarów Kłajpedy oraz Mel 
medy, istnieje obecnie zamiar oderwania od i 
niemieckiego państwa naszego G. Sląska. Ka- 
żdy prawy Niemiec musi zapłakać nad tym 
nowym gwałtem. Śląsk musi z konieczności u- 
ledz zagładzie. Niesłychany ten cios ugodził 
nie tylko w nas, lecz w cała Europę. Nie wol- 
no nam ustawać w staraniach, aby jeszcze. w 
ostatniej chwili zmienić decyzyę na naszą ko- 

rzyšć. 
ODEZWA KS. ULICZKI. 

Bytom, 22. października. 
(PAT) Znany renegat ks. Uliczka wysto- 
sował odezwę, w której zaznacza, że frakcya 
centrowa oraz sejm pruski dołożą wszelkich 


sił, aby jeszcze*w ostatniej chwili odeprzeć 
nieszczęście, spowodowane decyzyą genew- 
ską. 


NIEMIECKA PARTYA LUDOWA O DECY- 
ZY! GENEWSKIEJ. 

Berlin, 22. października. 

(PAT) Frakcya parlamentarna niemieckiej 

partyi ludowej na swem posiedzeniu piątko- 

wem,  poświęconem sprawie G. Śląska, o- 

świadczyła, że decyzya genewska jest po- 

zwałceniem traktatu wersalskiego i że partya 
tej nie uzna. 

ŻAŁOBA WE WROCŁAWIU. 

Bytom. 22. października. 

(PAT) Donosza z Wrocławia: Z powodu 

„decyzyi genewskiej prezydent m. Wrocławia 

zarządził ogólną żałobę. 


LORD CECIL ZADOWOLONY. 
Łeadfields, 22. października. 
(PAT) Radio. Lord Robert Cecil wygłosił 
wczoraj w Głasgowie mowę, w której oświad- 
czył, że decyzya w sprawie górnośląskiej jest 
w ogólnych zarysach sprawiedliwem i najlep- 
szem rozwiazaniem tej kwestyi. Zdaniem mo- 
wcy, byłoby pożałowania godnem, gdyby 
Niemcy nie zastosowały się do tej decyzyf. 
ZADOWOLENIE PRASY ANGIELSKIEJ. 
Londyn, 22. października. 
(PAT) Prasa angielska z piątku wyraża 
glebokie zadowolenie z powodu decyzyi gór- 
no_śląskiej. 


PSN pedem w przeciągu nieca- 
łych dziesięciu kwadransów olbrzymią prze- 
strzeń 26-Ściu kilometrów, znalazłem się wre- 
szcie u celu mej podróży koleją. Pozostawały |g 
mi już tylko dwie mile końmi. 

Wysiadając z wagonu, zauważyłem, że 
zamówione przezemnie konie już są — prócz 
nich jednak ani furki. Moje konie zauważył 
i drugi pasażer, bardzo porządnie po miejsku 
ubrany, w futerku, o jakiem ja marzyć dziś 
nie mogę, w habigu, w trzewikach z jasnemi 
getrami i z grzeczną walizką w ręku. Zoba- 
czywszy konie, a w mig się oryentując, po- 
mknął ku nim chyżym krokiem i natychmiast 
rozpoczął pertraktacye z woźnicą — wiedzia- 
łem zgóry. że daremne. 

— Walizkę wziąć? Można. Pana — nie. 

— Jabym z tyłu pojechal.. 

— Nie pojedzie pan ani z przodu, ani z ty- 
łu. Nie życzę sobie. 

— Ja mogę i piechotą... 

— Bardzo słusznie... 

Poszedł. 

Po jakimś czasie ruszyliśmy i my. -Poka- 
gało się, że nie mam papierosów, furman, Cze- 
kający na stacvi od wczesnego rana, zmarzł 
l trzeba mu było wódki postawić, więc za- 
trzymaliśmy się przed jakąś gospodą. Ów pie- 
szy. ujrzawszy to, stanął także i czekał na 
nas. 
=  — Kto to taki? — spytałem wszechwie- 
„Bzącego woźnicę, 
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Nowa zwiniura habsburska na Węorzech. 


Wyprawa ex-cesarza Marola. 


TAJEMNICZA WYPRAWA SAMOLOTEM. 
Berno szwajc., 22. października. 
(PAT) Szwajc. Ag. Telegr. donosi: Towa- 
irzystwo lotnicze Dubendort sprzedało we śro- 
dẹ 4 bilety jazdy samolotem do Genewy i z 
powrotem. We czwartek około godziny 12 


Wiedeń, 22. października. 
(PAT) Misya aliancka została zawiado- 


EKSCESARZ KAROL W SOPRON. 
Wiedeń, 22. października. 


ministerstwo spraw zagranicznych, 
Karoł przybył do Sopron. Podróż odbył prawdo- 
podobnie samolotem. Niewiadomo czy przybył 
sam czy też ze swymi zwolennikami i zamierza 
przedsiąwziąć wyprawę do Budapesztu. 


GARNIZON W SOPRON PRZYSIĘGA NA 
WIERNOŚĆ. 
Wiedeń, 22 października. 
(ETE.) Garnizon wojskowy w Sopron złożyć 
nial na rozkaz gen. Hegediisa przysięgę na wier- 
ność Karolowi, co żołnierze przyżęli okrzykiem 
„Eljen!“ 


PLANUJE MARSZ NA BUDAPESZT. 

Więdeń, 22 października. 
(ETE.) W tutejszych kołach dyplomatycznych 
twierdzą, że ekscesanz pormaszeruje na Budapeszt 
przy pomocy wojsk oddanego mu hr. Ostenbur- 
ga. Angielski komisaryat w Wiedniu pierwszy o- 
trzymał wiadomość o przybyciu Karola i wysłał 
w tej sprawie raport do Londynu. Ministerstwo 
austryackie obradowało do 5-ej nad ranem nad 
sytuacyą. Zarządzonó pogotowie, obronę granic 
wschodnich oraz wydano polecenia ma wypadek 
możliwych komplikacyi w samym Wiedniu. Ruch 
kolejowy na przestrzeni od Sopron ku granicy 
austryackiej ustał. 


SZYNY MIĘDZY RAAB A BUDAPESZTEM 
ZERWANE. 


Budapeszt, 22. października. 


| — A to syn 10 ze wsi S. Ojciec jego 
sami najbogatszym kmieciem we wsi, a i on 
zał interes na własną rękę prowadzi, też bo- 


— - Konie mają? 

— Najpiękniejsze w całej okolicy. 

Ruszyliśmy po chwili dalej. Kiedyśmy o- 
wego człowieka mijali, skoczył z figlarną mi- 
ną na półkoszek. 

— Smagowicz! Prrr! 

Konie stanęły. 

— Proszę mi natychmiast zejść z wozu! 
— odezwałem się do filuternego natręta. 

— Ja na półkoszku pojadę. 

i— Nie pojedziesz pan. Ja sobie nie życzę. 

— Czemu? Co to znowu znaczy? Pierw- 
Szy raz widzę takiego człowieka. 

— Smagowicz! Proszę znieść temu panu 
walizkę z wózka! 

— Panie, jakże ja półtora mili z walizką 
pójdę! Ja jestem porządny człowiek, interes 
na własną rękę prowadzę. 

— Wiem o tem. | wiem, że pan jest czło- 
wiek zamożny, że pan ma swe własne konie 
i ojciec pański też. Czemu pan nie napisał, nie 
zatelegrafował po konie... 

— Ja myślałem, że się okazya zdarzy... 

— Okazya! Mnie telegram kosztuje 350 
Mkp., a-konie parę tysięcy marek — a pan, 
choć pan własne konie ma, szuka okazyi, dar- 
mochy... Byle z cudzego uszczknąć... Za- 
możny człąwiek a izk dziad żebrze sie pan 


(ETE.) Ruch telegraficzny i telefoniczny na. 
obszarze Zachodnich Węgier przerwany. Kurso- 
wały tu pogłoski, które potwierdziło austryackie 
że ekscesarz | 


(PAT.) Godz. 5.30 wieczorem. Jak goras 


i wsiadło do samolotu nie 4, ale 5 osób, które 
przybyły w 2 samochodach. Osób nie można. 
było rozpoznać, bo miały twarze zasłonięte. 
Lotnik, niejaki Zimmermann, był cudzoziem- 
cem. Od dnia odlotu nie wrócił on do hangaru. 


Karol przybył aeroplanem. 


miona © przybyciu b. ces. Karola aeroplanen. 
do Edenburga. 


zerwano Szyny kolejowe między Raab a Buda. 
peszłem, tak, że pociąg którym jechał b. król Ka 
rol, musłał stanąć. 


' RUCH POCIAGÓW DO AUSTRYI WSTRZY- 
MANY. 


Budapeszt, 22. października. 
(PAT.) Ze Steinamanger domoszą, że wojsko 
obsadziło budynki publiczne. Również wstrzyma- 
no w Budapeszcie ruch pocłągów kolejowych idą- 
cych do Austryi przez Węgry zachodnie. Z tego 
powodu nie mogła odjechać ostatnia grupa dele- 
gacył węgierskiej do Porto Rose. 


ZUPEŁNY SPOKÓJ W BUDAPESZCYE. 
Wiedeń, 22. października. 

(PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z Pragi: Wes 
dług nadeszłych tu wiadonrości z Budapesztu, na- 
nuje w mieście zupełny spokój. Ludność speta 
zwykłe zajęcia i nie widać żadnego wzburzenia, 
Wojska, któremi rozporządzają Osterburg i Prie- 
drich liczą razem 1.600 ludzi. Liczą sią z tem. ża 
w chwili ruszenia na Budapeszt otrzymają ena 
znaczne posiłki z kół ludności. Z mad granicy czes 
skiej niema żadnych doniesień o jakimkotwiek 
ruchu. : 


NOWY RZAD W BUDAPESZCIE? 


Wiedeń, 22 października. 
(FTE.) Nadeszły tu wiadomości, że w Budae 
| peszcie powstał już podobno nowy rząd. Na cze 
jle stoi Rakovsky, w skład gabinetu wchodzą Ap: 
ponyi, Andrassy i Friedrich. 


Ao ludzi na gościńcu, żeby pana podwie« 
źli... Futerko, habig, getry, wójta syn i nie 
może sobie na to pozwolić, aby kę: jedną 
szkapę z gnojarką po niego posłali.. 

Ja mogę i piechotą zajść! 

— Bardzo dobrze wiem o tem i dłatega 
— szczęśliwej drogi. Ruszaj! 

Poszedł piechotą ze swą walizeczką. Dro- 
ga szła pod górę, dzień był już ciepły, a on we 
futerku — wyobrażam sobie, jak się spocił. A- 
le niema strachu! Zajdzie i nawet daleko zaj- 
dzie, bo umie korzystać z okazyi. Sprytny, 
zuchwały i Śmiały człowiek, prawie zawsze 
okazyę znajdzie. Wiem i ja coś o tem. Nieraz 
już własnym kosztem woziłem znacznie bo- 
gatszych od siebie i nieraz spryciarze po mo- 
ich plecach pięli się 'w górę... 

Mniejsza już z tem. 

— Cóż tam słychać, Smagowicz? 

-- Ano, wszystko dobrze! odpowie: 
dział, dotykając ręką kresy starego kapelu- 
sza. — Zaraza jest na drób, na gęsi. Nie 
wiadomo, z czego zdychają... Świnie bijemy, 
bo ziemniaków mało, niema czem karmić, 
3500 marek cetnar ziemniaków, drożyzna O= 
kropeczna... 


Skrzypiał wóz, 
i skrzypiał furman. 


jadący zwolna pod górą 
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Horthy obalony — ogłoszony dyr: torya: ? 


Wiedeń, 22. października. 
(PAT) „W. Allg. Ztg.* donosi o pojawie- 
üu się pogłosek, jakoby rząd Horthyego w 


Budapeszcie został obalony i ogłoszono dyre- 


ktorvat 


Stanowisko Koalicyi. 


ENTENTA I MAŁA ENTENTA PRZECIW 
XAROLOWI. 
Wiedeń, 22 października. 
(ETE.) Z Budapesztu tełegrafują, że, przyjazd 
Karola na Wegry jest tu niemiłą niespodzianką. 
Wyprawa awanturnicza Karoła, którą podjął ra- 
zem z Zytą była przygotowama. Węgierskie Biuro 
prasowe urzędowo domosi, że rząd węzierski za- 
żada od ekscesarza natycimmiastowego opuszcze- 
mia Węgier. Zastępcy ententy przy rządzie wę- 
gierskim oświadczyli, że rządy ich opowiedzą 
się bezwzziędnie przeciw imprezłe Karola. Mała 
ententa zapowiada bezwzględną walkę z Karolem. 
NIEJEDNOLITY POGLAD NA PRZEBIEG 
WYPADKÓW. 
Wiedeń, 22. października. 
(PAT.) „Wr. Allg. Ztg.“ donosi} że pogtąd na 
przebieg wypadków spowodowanych skutkiem 


przybycia Karola, nie jest w kołach koalicyjnych 
jednakowy. Podczas gdy w Paryżu i Rzymie są 
zdania, że obeona podróż Karoła skończy się w po 
dobny sposób jak pierwsza, w Londynie sądzą, że 
sprawa tym razem jest o wiele poważniejsza i że 
b. król Karol będzie się starał zagarnąć rządy na 
Węgrzech. Ze strony włoskiej zapewniają, że Wło 
chy nie zgodzą się na powrót Habsburga na tron 
węzierski. Nie jest jednak wiadomem, jakich środ- 
ków Włochy użyjęą w tym wypadku. 


KOALIICYJNA NOTA KOLEKTYWNA. 
Budapeszt, 22. października. 
(PAT.) Wied. B. K. Tutejst przedstawiciele 
ententy pczymiti kroki u rządu węgierskiego, pro- 
testujące przeciwko powrotowi krótła Karola. W 
ciągu daia ma być wręczona rządowi węgierskie- 
ami nota kolektywna. 


Państwa sukcesyjne zaniepokojone. 


WIEDEŃ I PRAGA ZANIEPOKO JONE. 

Wiedeń, 22. października. 
(PAT) Rząd austryacki przeprowadził 
zarządzenia, aby w zarodku stłumić wszelki 
ruch legitymistyczny w Austryi. Zwołano na- 
tychmiast jeszcze tej samej nocy radę gabine- 
tu, która trwała do godziny 5 rano. Do Pragi 
nadeszła wiadomość o przybyciu Karoła dziś 
przed południem. Prezydent Masaryk i Dr. Be 
nesz, którzy mieli wyruszyć do Iczyna, zanie- 
chali podróży i Benesz zwołał radę gabinetu. 
Do Pragi nadeszła potem dalsza wiadomość, 
że na Węgrzech zachodnich utworzył się no- 
wy gabinet, w którego skład wchodzą Rakov- 
sky, Apponyi i Dr. Gratz. 


BELGRAD Z PRAGĄ W CIĄGŁYM KONTAKCIE 
Wiedeń, 22. października. 


(PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z Pragi: Mie- | 


dzy rządem czechosłowackim a jegosłowiańskim 
toczy słę nieustannie telefoniczna rozmowa, mają- 
ca na celu przedsięwzięcie wspólnej akcyi na wy- 
padek, gdyby b. król Karol zagarnął rządy na Wę- 
grzech. 


INTERWENCYE ZBROJNE MAŁEJ ENTENTY 
MOŻLIWE. 
Budapeszt, 22. października. 
(PAT.) Jeżeli rząd węgierski nie może wla- 
snemi siłami opanować ruchu karlistów, to sły 
wojskowe małej ententy będą zmuszone wkro- 
czyć do Węgier. 


REWIZYE MONARCHISTYCZNE W WIEDNIU. 
Wiedeń. 22. października. 

(PAT.) „Wr. Allg. Ztg.* donosi, że w cięgu 

dnia wczorajszego przeprowadzono we Wiedniu 

szereg rewizyl u przewódców monarchistvcznych. 


WIEDEŃSKI GARNIZON SKONSYGNOWANY. 


Wiedeń, 22. października. 


(PAT.) „Acht Uhr Blatt“ donosi, że w ciagu 
popoludnia odbył się w Wiedniu szereg zgroma- 
dzeń robotniczych, na których omawiano kwe- 
stye powrotu Karoła. Mówcy nawoływali robo- 


szarach. Poszczególne urzędy publiczne obsadziły 
oddziaty Bundeswehry. 
AUSTRYACKIE WŁADZE ZABEZPIECZAJĄ 
GRANICĘ. 
Wiedeń, 22. października. 
(PAT.) „N. Wr. Journal* donosi: Policya i m- 
ne władze austryackie poczysrity odpowiednie za- 


tników, by zachowali spokój | zimmą krew. Od | rządzenia celem zabezpieczenia granicy i utrzyma 


dziś rana jest garnizon we Wiedniu skonsyzno- 
wany, wojska w pełnem uzbrojeniu stoją w ko- 


nta porządku publicznego. Jest nadzieja, że uda się 
utrzymać pokój. 


Dalsza akcya min. Michalskiego. 
ANKIETA W SPRAWIE POCIAGNIĘCIA DO | ZMIANA USTAWY O OCHRONIE LOKATO- 


DANINY KAPITAŁU RUCHOMEGO. 
Warszawa. 23. października. 
(Telef.) (m) Dziś o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w gabinecie ministra Michalskiego 
ankieta w sprawie pociaznięcia do daniny tak» 
ża kapitału ruchomego. W konierencyi wezmą 


RÓW REKOMPENSATA ZA DANINĘ. 


Warszawa, 22 października. 
(ETE.) Mimister Michalski wniósł na Radzie 
ministrów projekt ustawy o ochronie lokatorów. 
Nie mają jej podlegać lokale przemysłowe, han- 
dowe, oraz oddane rekwizycyi pod urzedy. No- 


udział pp. Diamand. Adam i Loewenstein, le- | wela ma stanowić rekompenzatę dła właściciefi 


den reprezentant Świata finansowego oraz je- 
den ekspert zagraniczny. 


L DNIA. 


UCZCIWE KROWY. 
Wszystko drożeje — tytoń i tramwaje 
Gaz, elektryczność, zapałki, gazety 
Człowiek codziennie tysiące wyda 
A mie zarabia ich tyłe miestety. 


Ze zwydłką marki ceny idą w górę, 

Bowiem paskarzom nikt zdzierstwa nie hrom, 
Za to, co płaci się dzssiaj za kurę 

logics przed wojną kupić parę kani . 


| nieruchomości wobec przewidywanej daniny. 


m S 
m O c 


mA 


Kupiec dba tylko, ażeby zarabiał 

I skórę z człeka zdziera bez litości, 

A z wszystkich rzeczy, jeden tylko nabiał 
Spadł trochę w cenie ku naszej radości 


W całej mizeryi choć tyle pociechy — 

Morał wierszyka uime kilku słowy: 

Że człowiek z świmię ma jednakie cechy 

I tylko w Polsce są uczciwe... krowy. 
Nemo. 


mm <a 


Postula:y pracowników 
pońst wowych. 


Zagajenie. — Sprawozdanie delegatów war- 
szawskich. — Odczytanie rezolucyi. — Dy- 
sknsya. 

Lwów, 23. października. 

W wypełnionej po brzegi sali Towarzystwa 
Pedagogicznego przy ul. Zimorowicza odbył się 
wczoraj po południu Wiec sprawozdawczy komi- 
tetu wykonawczego Stałei Delegacyi pracowni- 
ków państwowych. Zagait go rektor Dzieślewski, 
Następnie przemawiałi koleino pp. Połakowski, 
Potencki, Dzieślewski i Mazgała, jako delegaci wy 
słani do Warszawy. Dzięki ich zabiegom sprawa 
emerytalna pracowników państw. została zała: 
twioma względnie pomyślnie, natomiast poprawa 
doli pracowników państwowych napotykała na 
silny opór w gabinecie Witosa. Starania, by Lwów 
załczyć do I kl. dodatku drożyźrnłanego dotych- 
czas nie wydały rezultatu. Ustawę o służbie cy- 
wilnej udało się wycofać z Seimu z powretem do 
komisy. Nadto szczegółowo omówiono zabiegi, 
czynione w sprawie umołżikwienia biernego wy- 
boru pracownikom, przydziału do stopni Skhażbo- 
wych, awansu czasowego i kika innych mmiej- 
szej wagi spraw. Posłowie wszyscy bez wyjatku. 
przyznawałi słuszność żądanłiom pracownikom. o- 
biecywali swe poparcie. 

Z kołei p. Połencki odczytał rezolucyę skła- 
dającą się z 11 punktów, dotyczących poprawy 
bytu pracowników państwowych, oraz normują- 
cych ich stosunek służbowy do rządu. Dodatko- 
wą rezołycyę w Sprawie wyborów do Sejmu od- 
czytał p. Polakowski. Uchwałomo również nezo- 
lucyę żądająęcą zagwarantowania Małopolsce a- 
wansu czasowego w ustawie o cywihtej służbie 
państwowej. 

Nad sprawozdaniem i rezoktcyami rozwinęła 
się szeroka dyskusya, która trwała prawie trzy 
godziny. IPrzemawiał poseł hr. Skarbek. P. Kor- 
nioki z Krakowa odczytał rezołucyę, uctrwalową 
na wiecu w Krakowie. a domagającą się: L) prze: 
prowiddzenia przez Sejm i Rząd ustaw podatko- 
wych, ręegułujacych definitywnie zwyczajny bu- 
dżet państwowy, oraz Ściągnięcia jedmorazowej 
darmy przymusowej; 2) równoczesnego przepro- 
wadzenia stawy o regulacyi płac pracowników 
państwowych wszystkich dykasteryi, w ten Spo- 
sób, by płaca majmiższego ranga pracownika wy- 
nosila conajmniej równowartość przedwojennej 
płacy w relacyi przedwojennej; 3) wypłacenia 
pracownikom państwowym  bezwłocznie jedno- 
razowej bezzwrotmej zaliczki w wysokości 20.080 
mk. de samotnego, wzgłędnie głowy rodziny, 
10.000 mk. dla żomy i 5.000 mk. dla każdego dzie- 
cka, uznając ostatni zasiłek za obrażliwą jałmu= 
żmę; 4) speinierńia powyższych żądań w nmajbliż- 
szych dmiach, w przeciwnym razie pracownicy 
państwowi będą zmuszeni chwycić się ostatecz- 
mych środków w obronie państwowości polskiej 
i swego własmego bytu. 

Następnie odczytał tenże mowca odezwę, ja- 
ką rozlepiomo ma murach Krakowa. Z kolei prze- 
mawiali: Maksamin, Fajdum, Jakób Roczmirowski 
z Krakowa, który postawił wmiosek, by założyć 
protest przeciw frymarczeniu prawami pracowni- 
ków państwowych i wysłać delegacyę do War- 
szawy, Żardecki, Sawicki, Czekałowski, Fwanicki 
i imi. 

Po uchwaleniu rezolucyi, odczytanych przez 
delegatów komitetu wykomawczego, stałej dele 
gacyi i krakowskiego komietu wykonawczego 
oraz załatwieniu kilku spraw mniejszei wagi, prze 
wodniczący zamkayął wiec o godzinie 9.48 wiecz. 


Sprawy miejskie, 
Lwów, 23 października. 
OBRADY BUDŻETOWE. 

(a) Obrady nad budżetem gminy m. Lwowa 
rozpoczną Się w przyszłym tygodniu. Budżet za 
rok 1921 został już w całości wydrukowany, zaś 
generalnym referentem na Radzie miejskiej be- 
dzie dr. Sawczyński. 

Budżet zwyczajny wykazuje w roachodach 
351,445.306 mk., w przychodach 301,599:941 mk., 
hudżet nadzwyczajny wykazuje w  rozchodach 
14.805.364 mk., "w przychodach 6,172.384 mk., nis- 


Bir. 6 


dobór ostateczny wynosi 63,478,865 mk. Budżet 
kończy się rezolucyami uchwałone:ni przez komi- 
sys budżetową uporważrtiającemi magistrat do po- 
bierania opiat za przyznamie prawa swojszczyziwy 
do kwoty 60600 mk. Dalej wzywa komisya magi- 
strat do sprowadzenia jak najrychłejszego węży 
i aparatów do oddychania dla straży pożarnej. 
Uchwałono podwyższyć Towarzystwu ratunko- 
wemu subwencyę do kwoty 50.000 mk. itd. 

Budżet gminy ze względu na interesujące je- 
go cyfry omówimy osobna. 


„UAZETA PORANNA* Na 6071 


re przypadkowo mfe mialy ze sobą więcei pienię 
dzy, rhwsiały wóz opuścić. Czy nie dałoby się te: 
mu na przyszłość zapobiedz przez wprowadzenie 
jakiejś uchwały w życie dopiero w dwadzieścia 
cztęry godziny po jej ogłoszeniu? 
RRE ZEM BETNY TWIEZ KSU TT EFTATEAEPO EAT BEL 
OMUNIRAT. 
=(= 


CUKIER. 


w niedzielę 23 b. m. Inauguracyine przemówienie 
wygłosi rektor uniwersytetu Dr. Aleksander Ko- 
lessa, ` 
(PAT.) Ciągnienie milionówki. Przy wczorai- 
szem ciagnientu milionówki wyłosowano 
4,983.91:2. 


mumer 


wa 


MADBESZA A 
s'ki>or jedna 


Miajnewsze modce aca I w, tnla- 


eych, TANIS SUKIENKI DL: PANIENSIK poleca 


MARYA OPOL=KA 


Z OBRAD SEKCYJNYCH. 


(a) Na ostatniem posiedzeniu sekcyi V Rady | gy ÓW: Iizłeckingo B 00. eaaa 
miejskiej, uchwaleno w sprawie upaństwowienia oaan s p ae (gy rza 
zimnazynm im. król. Jadwigi zgodzić się na za- RABZABOPI U rZ, BENIYSI 
płatę na rok szkolny wyjątkowo i po naz ostatni przej e mi Aka emi'ka 10. 2731 


czymszu w kwocie 30.00 mk. za wynajęcie przez 
kuratoryum Sale przy ul. Franciszkańskiej 1. 9 
na rozszerzenie gimnazywm. 

Postanowiono odmówić żądaniu zapłacenia 
120:000 mk. za roboty adaptacyjme w szkołe im. 
król. Jadwigi z wwagi na kilkakrotne zastrzeżenia 
zmiany przeciw obowięzkowi kouserwacyłi tego 


na a PE oO Sag 
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Repertuar Teatrów Mieiskich, Teatr Wielki: 

W niedzielę 23. października o godz. 330 
„Dziewczę z Holandyi“ 
Kalmana. . 

W niedziełę 23. paździemika o godz. 7830 
„Kaligula“ dramat w 4 aktach K. H. Rostworow- 
skiego. 

Teatr Mały. : 

W niedzielę 23. października 0 godz, 730 
„Małżeństwo Loli“ komedya w 3 aktach Henryka 
Zbierzchowskiego. 

Wina wera. 

Teatr Nowości. 

W niedzielę 23. października o godz. 7'30 
„Skowronek* operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

Repertuar „Bagatel“ lwowskiej: 

Wieiki dział koncertowy z udziałem p. Ur- 
steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent- 
gena, M. Windheima, Eli Szpineterówny i inni. 
2) Sketch w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3) 
Sketch kryminalny p. t.: „Śledztwo. Początek 
o godz. 8 wiecz. 

Repertuar Teatru lit.-art. „UL“, 
skich 19. 

Część. koncertowa z udziałem pp. Bronow- 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i in- 
nych. Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona IL Ordonówna , „Wizja“ piórą W, 

-—O— 


Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka‘ 
i Bymite Smirnaw 


Wkońcu uchwalone poczynić kroki fak naj 
szybszego ureguło wamńa stanu tabularnej własno- 
ści budynku szkoly im. knól. Jadwigi 

PODATKOWA KOMISYA SZACUNKOWA. 

(a) Siehad wybranej ma ostaimiem posiedzeniu 
Rady miejskiej dzielnioowej podatkowej komisyi 
szacnnkiorwej dha Lwowa na okres 3-letni, przed- 
stawia Się na: jaca : 

Śródmieście: Dełegaci: A. Bieniecki, K. Ma- 
ksymowicz, M. Kafka, M. Nick. Zostępcy: Dr. E. 
Kuwudóski. dr. F. Schłetcher, F. IPer'berg, M. Win- 
kier. 

Dziełnica I: Delegaci: J. Sudhof, W. Cirajes, 
L. Winiarz, J. Pawłowski. Zastępcy: M. Bendel, 
i bæger, M. Wojciechowski, F. Tkacz. 

Dzielnica II (obejmująca zarazem admimistra- 
cyę dzielnicy VI): Delegaci: dr. J. Parnes, M. 
Schafl, G. Pammer, inż. R. Dzieślewski, M. Sepan- 
drowski, W. Crrin. Zastępcy: dr. Rucker, J. Mund, 
I Węiwberg, K. Gubrynowicz, B. Kisslinger, W. 
Rawski. 

Dzielnica III: Delegaci: M. Finkelstein, H. A- 
kssłbrad, J. Kotowicz, J. Toczyski. Zastępcy: R. 
Neuweńz, J. Chociaj, P. Kapuściński, S. Ankraut. 

Dzielnica IV: Delegaci: J. Neuman, J. Toma- 
szek, J. Justian, A. Elster. Zastępcy: E. Philip. Sr. 
Ofański. J, Heller, B. Politzer. 


ul. Ossoliń- 


We środę 26. października 


r t Paryżu, Petersb ,  Covent-Gardeń 
Arosztowan e iw Lagdycjaji Metropolitan Opera Haav Nidwym 
ki . Yorku i t. d. 5464 

dr Lwa Hankiewicza. Lwów. 23. października, 
Lwów, 23 października. „Kaligula“, potężny dramat K. H. Rostwo- 


(h.) Woazoraj o godz. pół do 4-tej w sali są- | rowskiego, który stałe zapełnia widownię, grany 
dowej przy ul. Batorego po ukończeniu rozprawy będzie w niedzielę wieczorem w Teatrze Wiel- 
przeciwko 4 Ukraińcom, oskarżonym 0 morder- | kim w tej samej co poprzednio obsadzie. 
stwo, przy której jako- obrońca fumgowal dr. Han- | Tłumy publiczności odchodzą codziennie, 'od 
kiewicz przybył agent połicyi, który dokonał re- kasy Teatru Miejskiego z powodu przepełnienia 
wizyi u dr. Hankiewicza, poczem oświadczył mu, | na przedstawieniach „Roztworu prof. Pytla'. Dy- 
iż ma rozkaz sprowadzenia go na inspekcyę poli- | rekcya Teatru donosi, że etr 
cyjną, Tutai dokonano ponownej rewizyi i po spi- | grana będzie cały przyszły tydzień bez przerwy 
samm protokołu adstawiono dra Hankiewicza z po | Z p. Czarnowskcą-Bilińską, Rybicką, Czarnowskim, 
wrotem do sądu przy ul. Batorego. justianem, Czakim, Rasińskim, którzy stworzył 
tak świeme typy. 

. Wezwanie Obrońców Lwowa. Kapituła 
Kronika telsgraficzn?. „Krzyża Obrony Lwowa wzywa Obrońców Lwo- 
(ETE.) Premier Ponikowski wyjechał na 3/wa do gremtalnego uczestnictwa w wiecu Oby- 
dniowy objazd lustracyjny na kresy wschodnie. | watelskim w sprawie autonomii Galicyi wschod- 
(PAT.) Wiec Związków inteligencyi, odbył| niej. . 
się w Krakowie pod przewodnictwem rektora U-| — Zmar. W Stryju zmarła 14 bm. Zofia Do- 
niwersytetu Jagiellońskiego Kostaneckiego. Uchwa i brzańska, żona naczelnika straży pożarnej, w 50 
łono wyrazić uznanie panu ministrowi skarbu | roku życia. 
Drowi Michałskiemu za śmiałe postawienie pro- (ri Do Dyrekcyi M. K. E. Piszą nam z mia- 
gramu i popierać go słowem i czynem. sta: Na osłatniem posiedzeniu Rady' miejskiej u- 
(PAT.) Strajki w Poznaniu. Wczoraj o godz.|chwaloną została podwyżka biłetów  tramwaio- 
12 w południe zastraikowali w Poznaniu praco-| wych. Całe społeczeństwo rozumie, iż podwyżka 
wuicy przedsiębiorstw miejskich, wskutek czego |ta żostała wywołana ciężkiem położeniem finan- 
stanęły elektrownia. gazownia, tramwaje i wodo-| sowem miasta, tako też podwyż: cen węgla. Jedna 
ciągi. Strajk ma podłoże ekonomiczne. Prócz tego tylko rzecz wywołała niezadowolenie wśród lud- 
strajk obja! wszystkie fabryki metalurgiczne. ności, Oto uchwała podwyżki, Powzięta na posie- 

(PAT.) Żołnierze litewscy bija młodzież szkoł- | dzeniu wieczornem, wprowadzona została w ży- 

ną. W Poniewierzu żołnierze litewscy napadłi na | cie już następnego dnia rano. Z tego powodu miało 
bawiącą słę w piłkę można młodzież szkolną ? do- | miejsce w tramwajach mmóstwo scen. I tak np. 
tkliwie ią pobili. Badanie lekarskie stwierdziły 7| dzieci jadące do szkoły, które dostały z domu tyl- 
wypadków ciężkich obrażeń cielesnych. ko 20 marek, nie mając z czego dopiacić owej uad- 
6BA/T.) Uroczyste otwarcie t. zw. wolnego | wyżki, zostały przez konduktorów na środku dro- 
.lumiwersytetu ukraińskiego w Pradze odbędzie się| gi wyproszone. Tak samo wiele iuaych osób, któ- 


operetka w 3 aktach Faro 


świetna ta gróteska| , 


Ponieważ w niektórych dziennikach poja- 
wiły się notatki o rzekomo zmniejszonej racyi 
cukru, przeto podaje Miejski Zakład aprowiza- 
cyjny do wiadomości, że na kartki cukrowe 
Nr. 22 sprzedaje się we wszystkich sklepach 
miejskich, rejonowych i konsumowych cukier 
w ilości po pół kilograma na kartkę w cenie pa 
335 marek pol. za rucyę, prócz kosztów opako- 
wania. 3509 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


EKONOMISTA. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNE/ 
POPOŁUDNIOWEJ. 
Lwów, 23. października. 

Tendencya zniżkowa. Obrót bardzo słaby, 
wywołany paniką na g ełdzie. Mianowicie m'ma 
rachinacyi czarnogiełdziarzy, usiłujących ceny 
zagranicznych monet podbić, usiłowania ich nie 
odniosły skut u. / 

Dolary amerykańskie 4150—4700, jedynki 
i dwójis 4000—4020, dolary kanadyjskie 3300— 
3510, 1-ki i dwójki 3200 — 3220, marki niee 
mieckie 25'00-—28'20, setki 27:50—2760 drobna 
27 00—27'10, leje 34:50—35'00, drobne 3300— 
33'50, czeskie korony 48'00—50'00, drobne 4650 
do 46'60, austryackie tysiączki 2500-—2550, setki 
230'00—240'50, 50-koronówki 12000 — 125.00, 
10-koronówki 23'00-—23'50, JTU0-koron. 22'00— 
22'50, 1-!ii 2-ki 1'10—71'40 f., rubles 5-setki 2:0% 
“40, setki 3*00—7'20, 25.rublówki 200—2'70, 
10-rubl. 1'90—2'00, reszta drobnych od 0'90— 
1:60, dumskie tysiączki 50'00—55*00, dumskię 
230 rb. 80'00—55'00. karbowańce 3'00—3*20, 
«rywny 8'50—9'00 franki franc. 325—340; 
funty szterl. 15500—16000, franki szwajcarskię 
720—759. 

Złoto: 20-kor.17200—17300, 20-frankówki 
16500—16600, 40-markówki 17800—18000, funty 
szterlingi 17230 -—- 17300, 10-rublówki 20200— 
20400, dolary 4000—4100. 

Srebro: Korony austr. 350—360, foreny 580 
—629, rubie "950—1020 kopiejki 3'89— 4'09, 
dolary amerykańskie 3200—3250, połówki I 
ćwiartki 2950—3000, dolary kanad, 2590—2522, 
drebne 2300—2350, leje 225—230, 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 22. października. 
(PAT.) Papiery procentowe. Transakcyve: (h 
bkgacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 250; 5 rroa 
Banku Ziemskiego 115. Listy zastawne 4 i pół pra. 
ziemskie 254.75; Listy zastaw 4 proc. ziemskie 834 
Listy zastaw. 5 proc. m. Warszawy 417.15. 

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednoczonych 3950; Franki francuskie (czekił 
287.50; Franki belgijskie (czeki) 285: Funty sterl 
(czeki) 15750; Marki niemieckie (czeki) 25; Korus 
ny aistryackie (czeki) 135; Korony czechosłowac- 
kie (czeki) 42; Gdańsk 24. 

Akcye. Transakcye: Bank dyskontowy War- 
szawski I—V em. 2650; Bank Handlowy Warszaw 
ski I—V em. 2200; Bank kredytowy w Warszawie 
2500; Bank Zachodni 1200; Warszawskie Tow. 
Fabr. cukru 21250; Warszawskie Tow. kopalń wę 
gla 19.800; Lilpop, Rauch Loewenstein 3.000; Rudz 
ki i Ska I-II em. 2025; Starachowice I-H em 
5625; Firlej z r. 1921 650; Żyrardów 53000; Ostro- 
wieckie Zakłady 5625; Polska Nafta I —IH em. 
2200; Przemysł drzewny 1750; Elektrownia Prusf 
ków 550; Pocisk 1100. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 23. października. 
_ (Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie tere 
dencya dla walnt i dewiz zniżkowa. Akcye w 
dałszym ciągu zniżkowały. Listy kredytowe 


Nr. 6091 


„QAZETA PORANNA". 
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vemskie nieco mocniej, natomiast listy zasta- 
wne m. Warszawy zniżkowały w dalszym 
ciągu. . 


URZĘDOWY KURS WALUT OBCYCH NA 
ŁOTWIE. 

Ryga, 22. października. 
(PAT.) Rząd łotewski ogłosił urzędowy kurs 
walut obcych według którego przyjmowane będą 
opłaty rządowe oraz regulowahe rachunki rządo- 
we. Rozporządzenie to obowiązuje z dniem 25 
października. Kursa te są następujące: funty sterl. 
1400 rubli łotewskich, dolary Stan. Ziednocz. 380. 
franki szwajcarskie 70, frank: francuskie 3%, gul- 
dery holenderskie 120, korony szwedzkie 85. ko- 
rony duńskie 70, marka niemiecka 2.50, fińska 6, 

estońska 0.85, połska 0.10. 


BEWIZY BERLINSKIE. 
Berlin, 21. października. 
(PAT) Kurs dewiz z 22. października 1921. 
dolary —*—, kbelgiiskie + funty szterl. 
francuskie ——, włoskie —'—, połskie 
czeskie —'—, ausir. stempl. ——, 
tamuńskie —'—, szwajcarskie ——*—, Amater- 
dam 5644 35, Chrystvania 2147'85, Kopenhaga 
318680, Sztokholm 387610, Heisingfers 261-70, 
Włochy 65930, Londyn 65930, Newy York 
167:33, Paryż 1199'75, Hiszpania 2182'80, Wie- 
deń stempl. 875, Praga 17480, Budapeszt 
20:47, Szwajcarya 3061'70, Buenos Airus 51'90, 
Antwerpia 1136'30. 


DEWIZY ZURYCAHASKIE. 

Zurych, 22. października. 
(PAT.) Kursa początkowe. Beriin 305, No- 
wy Jork 538, Londyn 2110, Paryż 39710, Medyo- 
fan 21°10, Praga 5'60, Budapeszt 0'70, Zagrzeb 
1:75, Bukareszt 8'75, Warszawa @°12, Wiedeń 

0:30, Austr. stempi. 0'21. Holandya —*—. 
Zurych, 22 października. 
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 3'23, Holan- 
dya 134—, Newy York 541, Londyn 21'3), Paryż 
59*25, Medyelan 21'25, Bruksela 38776, Kopenhn- 
ga 103'25, Sztokhelm 125*50, Chrystyania 69-50, 
Madryt 71°50, Buen. Aires 175' 6, Praga 565, Bu- 
łapes:t 0'75, Zagrzeb 1:75, Bukareszt 3.90, 
Warszawa Q*12, Wiedeń 0'70,Austr. stempl. 0'22. 
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Gielda paryska. 
Paryż, 22 poździernika. 
Giełda z 21. paźiziernika 1921, 

(PAT). 3 prc. renta francuska 55'50, 4 pre. 
renta francuska 65'10, 5 pro renta francuska 
81°45, 5 prc. poź. rosyjska —'—, 4 prc. poż. 
hiszpań —.—, 4 pre. poi. zjedn. turecka 58'50, 
Bink paryski 1198—, Kredyty lyoń:kie 1386'—. 
Kanał Sueski 5825*—, Betu £150-—, Lianosoff 
559*—, Malceff 201—, La Naphte 270—, Twa 
178—, Rio Tinto 1439—, De Besrs 614—, 
Gold Fiłlds 46:50, Tanganica 67°75, Randmine 
117:—, Lombardy 70'50, Losy turecki: 7304 
Konsole rosyjszie —,==, Weksle na Londyn —— 


Na srebrnym ekranie. 


Kwiaty miłości. 


Dramat w 6 aktach, — Teatr świetlny „Apollo“. 
Lwów, 23. października. 


Całym swoim niewstrzymarym pędem pory- 
walo ze sobą życie młodego Olafa, syna najbo- 
gatszego mieszkańca wioski. W jego piersi bu- 
rzyły sią wszelkie pragnienia, a niedoświadczone 
serce brało za prawdziwą miłość to, co zwać się 
mogło tylko.. miłostką. I tak pewnego dnia, kie- 
wy na sznraragdowej łące pląsało rozbawione gro- 
ao dziewcząt i chłopaków, zaplątał się Olaf w 
taką właśnie milostkę. To było powodem jego o- 
strego starcia z ojcem, a potem lzawego pożegna- 
ma z matką. 

Więc opuścił zbuntowany iedynak rodzinną 
wioskę i przystał do ilisaków. Codziennie na wąt- 
łej tratwie prul srebrzyste fale. a nad zawrotną 
glębią brzmiała jego dumna i niefrasobliwa pio- 
senka.  Migotliwa woda  chłodziła jego gorące 
pragnienia. Lecz pewnego ranka w gaiku róża- 
oym ujrzał cudną dziewczynę. O uiej szła fama, 
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DEWIZY PARYSKIE, 
Paryż, 22. października. 
(PAT.) Kursa wekslowe z 21 październ. 1921. 
Weksle na Niemcy 8'87, Amarykę 1377170, Belgię 
98:50, Anglie 54'18!/e, Hoiandve 465'50, Włochy 
54. :5, Szwejcaryę 251/25. Hiszpanię 181'50, 
Wiedeń 087, Rumunia 10'12, Pragę 00 00. 


DEWiZY AMSTERDAMSKIE. 
Amsterdam, 22 pażdziernika. 

Kursa dewiz z 21. października. 

(PAT) Weksle na Londyn 1152, Berlin 
1:16:5 Paryż 21'45, Szwajcarya 5415, Wiedeń 
0170, Kopenh. 56725, Sztoxnołm 6540, Chry- 
styania 3825, N. Jork 294'50, Bruksela 21'10'0, 
Madryt 36:80, Wlochy 11'65'0. 


Giełda londyńska, 
Londyn, 22 października. 

(PAT). Giełda z 21 paździ-r. 1921. 22 pre. 
konsole angielskie 48'87, 5 pre. pożyczka argen- 
tyńska 94—, 4 prc. pożyczka brazylijska 40—, 
4 prc. pożyczka japońska 65*—, 5 prc, pożyczka 
meksykańska 62/50, 3 pre. pożyczka portugal- 
ska 23—, 5 pre. pożyczka rosyjska 750, 
4 i pół pre. pożyczka rosyjska 650, Baltimore 
and Ohio 45—, Kanada Pacific 140'50, Pen- 
sylwania 44'75, Southern Pacific 97/50, Union 
Pacific 150—, U. S. Steel Corp. 97'350, Rio 
Tinto 25—, De Beers 11—, Gold Fillds 5/8, 
Randmins 2!/ 


DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, 22. października. 
(PAT.)Kursa weksłowe z 21. paździer. 1921. 
Weksle na Londyn 37375. Weksie na Londyn 
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60-dniowe 390'12. We sle na Paryż 7'26. Weksic na 

Berlin 0 60— Belgię -—-——, Szwajcaryę 

itelandyę 54—,Rzym —', Srebro krejowe 99'53 
tetra zagraniczne 11'50Q. 


, 
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Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 23 października. 


25—40 mk., za snop marchwi 80—150 mk., petru 
szki 100—200 mk., buraków 30—60 mk., za głowę 
kapusty 30—60 nik., kakarepy 10—25 mk., kielu 
25—40 mk., kalafioru 40—80 ñk., za kawałek 
chrzanu 5 mk. 

Za jedno iajo placono 28—30 mk., za litr mle- 
ka 100 mk., kwaśmej śmietany 200 mik., za kilo 
masła 1400—1500 mk. sera 250 mk. 

Za kilo białego chleba 260 mk., ciemauego 175 
mk., za małą bułeczkę 17—20 mk, 


SAreW Erzenio 
12 |: s5} mona marek. 
Artysta-maiarz defraudantem. 
Lwów, 23 pażdziernika 

(h) W Lublinie sprzeniewierzył onegdaj arty- 
sta-malarz Jan Brand 12 i pół miliona marek, po- 
czem słę uloimił, tak. że wszelki ślad po nim zagi- 
nal. Policya lubelska zwróciła się do wszystkick 
urzędów śledczych o pomoc w wyszukaniu de 
fraudamta, podając jego dokładny rysopis. 


Sprz 


Z SALI SĄDOWEJ. 


MORDERSTWO UKRAIŃSKIE W R. 1918. 
Lwów, 23. października. 


Wczoraj rozpoczęła się rozprawa, przemó- 
wieniem prokuratora, poczem nastąpiły dłuższe 
przemówienia obrońców, a po ich ukończeniu, sę 
dziowie przysięgli udali się na naradę, trwającą 
przeszło godzinę, celem odpowiedzenia na kikae 
naście pytań. 

Pierwsze pytanie główme w kierunku mor- 
derstwa, połwierdzńi sędziowie przysięgi 4 głosa 
mi; oraz 4 głosami z opuszczeniem słów „w Spo- 
sób skrytobójczy i zdradzłecki*. Równocześnie 
potwierdzili pytanie dodatkowe, iż oskarżeni dzia- 
tali w błędzie. Rówmież potwierdzili sedziowie 
przysięgli pytanie w kierunku gwałtu mablicznego 


Z powocki niepogody oraz soboty, ruch nali kradzieży. 


targach był bardzo słaby. Podaż zarówno jak i 
popyt były małe. Gospodymie wiejskie przybyły 
w bardzo skrosnnej liczbie. Naogół panuje tenden- 
cya zniżkowa, ałe bardzo słabo widoczma. 


Na podstawie powyższego werdyktu trybu- 
mał o godz. 3.30 wygłosił wyrok, wwamiający o- 
skarżonych Fwańczika i Bałasa od oskarżenia a 
morderstwo, zasądzający natomiast Twańczuka 


Wczoraj płacono za kiło mięsa wołowego |zą gwałt publiczny i kradzież na karę ciężkiego 


260—280 mk., wieprzowego 420-—480 mk, ciek- 
oego 250 mk., słorńny 900—1000 mk., sadła 1200 
do 1400 mk., tiełbasy 800—900 mk. 

Za kilo białej mąki pszennej płacono 330 mk., 
żytniej 200 mk., ryżu 360 mk., kaszy hreczanej 
250 mk., agil 160mk., fasoli 200 mk., grysiku ku- 
kurudzianego 150 mk., pszermego 360 mk., cukru 
białego 1000 mk., żółtego 750 mk. 

Za kilo ziemniaków płacono 30—35 mk., ce- 
buli 90—120 mk., jabłek 80—160 mk., gruszek 100 
do 200 mk., śtrwek 160—200 mk., pomidorów 200 
mk., za małą wiązkę marchwi 20 mk., pietruszki 


AREN 


Je to jest najdranniejsza z dumnych jedynaczka 
bogatej rodziny Gorków i że jeszcze na żadnego 
chłopca nie raczyła zwrócić swojego spojrzenia. 
Więc stamął Olaf przed dziewczyną i uclrylając 
kapelusza poprosił o jedną małą różyczkę. 

— Tylko żebrak prosi — brzmiała dumma od- 
powiedz Jagienki. 

Odtąd Olaf wszędzie widział wielkie, czarne 
oczy. Patrzyły na niego ze srebrzystej fali; więc 
musiał znależć dla nich odpowiedź: 

— Będę zwycięzcą, a nie żebrakiem! 

I Olaf zrobił szalony zakład, który powierz- 
chownie był tylko zwykłym zakładem, ale na- 
prawdę był to wyścig o szczęście... o życie... 

A szalony czyn młodego tlisaka z zapartym 
eddechem śledztła cała wioska i cała wioska 
biegle brzegiem rzeki, gdy Olaf na wątłej kło- 
dzie płynął w stronę wodospadu, tam gdzie inż 
pięciu zgłnęło. Obięty go uściskiem z lodu burzli- 
we ubjęcia i już, już miały go chwycić i zatracić, 
kiedy zwycięzca natężył stalowe ramiona i wy- 
płymał! 

Odtąd nazywano go bohatereni, a jedno 
dumne serce dziewczęce oddało mu się w ns- 
wole, bo ra ogrodzeniu ogródka Jagienki z 'a- 
lazi pek białych róż... I poznała bogata dziedzicze 
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więzienia przez lat 3 z obostrzeniami, z wlicze- 
mem aresztu Śledczego i z zastosowaniem amne- 
styi. Ponadto skazamo Kalinowskiego za zbnodnię 
kradzieży na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z o- 
bostrzeniami i z połiczeniem aresztu Śledczego. 
Wobec przyjęcia wyroku przez obie stromy, o- 
skarżemi zostali wypmszczem na wokość. Dwaj 
następni oskarżeni zostali całkowicie wwolniert od 
why i kary. 

Odmowiadający z wolnej stopy Kalmowski i 
Goj, db rozprawy wczorajszej się nie ławili. 
ka prawo młodości Ale pyszny ojciec pokaza 
drzwi flisakowi, bo: 

—. Jeszcze żadna z domu Gorków nie była 
żoną wędrowca! 

Więc Olaf znowu poszedł w świat i znowu 
porwało go życie. 

Jakby w zwierciadle ujrzał odbicie swoich 
złych czynów i na grobie rodziców przysiągł so- 
bie samemu rozpocząć życie na nowo. 

A potem zetknęły się drogi dwojga ludzi, a 
woń białych róż, kwiatów miłości spłyngła won: 
nym, błogosławiącym obłokirem... 

Prześliczny ten dramat cudną swoją poezyą 
każdego chwyta za serce. Nieporównane zdjęcia 
z natury przewyższają wszystko, co dotychczas 
widziało siłę na filmie. Złudzenie jest tak wiełkia, 
iż zdaje sę widzowi, iakoby słyszał groźny szum 
pieniącego się wodospadu, po którym przesuwa 
stę nikła łuwina. a na niej nieustraszony pływak. 
I każdy staje się stronnikiem chłopca, który tym 
bohaterskim czynem zdobył pęk błałych róż a 
wraz z memi i serce dummnej dziewczysty. 
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wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc listopad a to tem pew- 
niej, że tym Pranumerntorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz zewentuaimą zaległością 
nie wmpiacą najdalej do dnia 
5 listopada 1921 s, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 

niu dziszą dosiawę, wzylędnie 

wysykRę gazety. 

Zwrecemy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy na- 
stopuje zar, wyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, woieec czażo wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychiejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podana są Ww næ 


„Gazety Po- 


główku, na wypedck jednak przewidywanego 
na czas najbliższy podwyższenia cony prenu- 
meraty — zastrzegamy sobie prawo żądania 
stosun kowej dopłaty. 
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Fesgukuiję kupna lub dzierżawy apteki. E. Last, Tar- 
uobrzeg. 3476 


Apteki, kupna lub dzierżawy, dla zamożnego sty te 
po szukuję. Zgłoszenia pod „Noel 18”. Administras 
„Porarmej”. 33 6 


s mew A mma EZ A z A OO RASĘ 
Dwa stołiki rmarmurowe i kanapka pluszowa do sprze- 
dania — ul. Działyńskich l. 5, parter lewy. 3492 


F MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Possukuig jednego pokoju z komfortem urządzon:go, o: 
dzielne wejście. Zgłaszać do Admiristracyi pod ES 


wicza It/i 


- conłera”. 
Poszu!uj' mieszkania bez m bli — minimum 3 pokoj Ą 


i kuchnia. Zqłaszaś „Hoteł George's, pokój 24, pisemnie 
lub ustnie. 10—11 i 1—3. 3451 


Dwa pokoje w śródmieściu na binra do wynajęcia. Ves 
domość: Marczyński, Wałowa 2. 3191 


teri. 
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Naktadem „Spółki akcyine „Seółki akcyjnej wydawniczej”. 


RECENZII 


(Lak dachowy) 2 w:g. zaraz do na- 
bycia. Informacyi tylko pisemnie u- 


dzie.a B. Wald, Lwów, Hotel Grind. 
3428 


Druziem Spółki druk Prasa* ul. Sakołs 4. 
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wny skutek. Spźwób użycia rewnstrzuie. Jo- Warszawa, Karmelicka 17, Tel. 2446-73, 
dyny krem na biust, który dzięki swemu 3180 


doskonałemu działaniu sprzedawany jesł | EZ 


|Zboże i ziemniaki 


Mk. 120, duża ida wystarczająca da 
kupuje i sprzedaje „„POŁ'MEXE:, Polski Zwią: 


siągmięcia skutku Mk. 180, Dra Rix'a maść SE elity 
piegom Mk. 49:— i 80—. Wysylka dyskretna. Porto 
zek handlowy. Centra!a : Lwów, pl. Maryacki 5 
te'efon 293. 3507 


d>licza się osobno. — Główny stad w Krakowie: 
teim i Ska We Lwewle: apteka Rockere, apteka 
Ettingera, Ea om, Słedows'ieg:, perfum. Rech*na. 343) 
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